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leży odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.
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Obornik czy nawóz sztuczny.*)
Pod tym tytułem  wyszła w księgarni Parey 'a bro­

szurka, podająca chwilowy stan naszej wiedzy z dziedziny 
wymienionej kwestyi tak krótko i jasno, że uważamy po­
danie nieco skróconego wyciągu dla naszych czytelników 
za nasz obowiązek.

Zdanie praktyków, dawniej nie kwestyonowane, że 
obornik jest niezbędny dla utrzym ania urodzajności pól, 
upadło po ścisłych doświadczeniach. Gdy się tylko udało 
rozłożenie pojęcia „nawóz* na różne jego czynniki i wy­
kazanie, że działanie nawozu leży w materyach w nim 
zawartych, gdy dalej poznano, że nieudanie się pierwo­
tnych doświadczeń Liebiga zastąpienia obornika sztucznie 
otrzym aną mieszaniną materyj pożywnych miało swoją 
przyczynę w braku azotu i nieodpowiedniej formie poje­
dynczych części składowych użytej mięszamny, upadły 
trudności otrzymania mięszanin nawozowych, dopiowa- 
dzających roślinom wszystkie części pożywne nawet w krót­
szym czasie, niż to obornik czyni.

W krótce jednak poznano, że obornik działa nietylko 
przez swoją wartość pożywną, ale i przez pewne mate- 
rye , wpływające korzystnie na mechaniczną własność roli,

*) Stallm ist oder Kunstdim ger, von Geh. Reg. Rat. Prof. Dr. 

Maerker.

t. j. przez części organiczne obornika, tworzące próchnicę. 
Jak autor zaobserwował na kawałku pola w Benkendorfie, 
które od lat 30 przy płodozmianie, pozostawiającym bar­
dzo mało resztek w roli (groch lub ziemniaki, buraki cu­
krowe, pszenica, jęczmień) tylko nawozem sztucznym było 
nawożone, zmieniła się z biegiem czasu m echaniczna wła­
sność roli, pierwotnie łagodnej, gliniastej, do tego stopnia, 
że jej należyta uprawa największe przedstawiała trudności.

Lubo rola piaskowa w tym  kierunku w ogólności 
nie będzie tak cierpieć, to jednak pewne role piaskowe, 
a mianowicie żelaziste i ubogie w wapno, również bez 
dodatku materyj próchnicowych obejść się nie będą mo­
gły. Zadaniem przeto rolnika, chcącego gospodarować bez 
obornika, będzie: dostarczyć z jednej strony pożywienia 
roślinnego w ilości wystarczającej i w formie odpowie­
dniej do przyjęcia przez rośliny, a z drugiej strony starać 
się o utrzym anie własności mechanicznych loli pizez do­
wóz materyj organicznych albo i w inny sposób.

Kwesty a dostarczenia materyj pożywnych jest zu­
pełnie rozjaśniona.

I tak wiemy już oddawna, że potas w solach stass- 
furckich, a mianowicie w kainicie, może w zupełności za­
stąpić potas obornika; stwierdzają to mianowicie rezultaty 
nawożenia potasem w Lupitz na rolach piasczystych, 
w Ourau i w wielu innych miejscach.

K w a s  f o s f o r n y ,  s u p e r f o s f a t ó  w na rolach 
bogatych w miał ziemny, ż u ż l i  T h o m a s a  na rolach
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lekkich i lepszych, działają nawet szybciej i pewniej, an i­
żeli kwas fosforny obornika.

Kwestya a z o t u  nie je s t  tak pros ta ;  wprawdzie azo­
tany, mianowicie sa letra chilijska, a w pewnej mierze i 
sole amoniakalne wywierają na  lepszych gatunkach  roli 
dobry  i pew ny skutek, ale za to n a  rolach lekkich ani 
saletra, ani sole am oniakalne nie mogą stanowić podsta­
wy nawozu.

N a rolach lekkich a z o t  o r g a n i c z n y  je s t  naj­
właściwszą form ą, w której nawóz azotowy podany być 
winien, a to z powodu szczególnych własności mechanicz­
nych tych gatunków  ziem, t. j. z powodu wielkiej p rze ­
puszczalności ziem lekkich, skutkiem czego sole zbyt 
szybko przechodzą w podglebie. W ielką zasługą S chu ltze’go 
z Lupitz było wykazanie drogą doświadczeń, że m aterye 
organiczne, pozostające w  pozostałościach korzeniowych 
i w ogóle w substancyi roślinnej strąkowych, azot g rom a­
dzących, zastąpić mogą w zupełności azot zawarty w o- 
borniku.

Druga' część pytania, odnosząca się do materyi or­
ganicznej obornika, niezbędnej w dłuższym szeregu lat, 
nie je ś t  taka prosta  jak  poprzednia. W praw dzie  w yw ią­
zujący się z rozkładu hum usu  dw utlenek węgla, czyli 
kwas węglany, okazuje się nie tak koniecznym, jeśli po­
trzebne pożywienie roślinne podajemy w  nawozach sztucz­
nych w odpowiedniej czyli łatwo rozpuszczalnej formie i 
przy  każdorocznem ich użyciu nie potrzebujem y się tak 
bardzo troszczyć o działanie hum usu  w roli pozostałego 
a pochodzącego z dawnego gnojenia, który coraz trudniej 
się rozkłada; zawsze je d n ak  dla zupełnego działania na­
wozów sztucznych obecność działania materyj p róchnico­
wych, wywiązujących kwas węglany, jest  co najmniej 
pożądaną. Dowód na to stanowi upraw a torfu systemu 
B im pau’a, przy której, jak  powszechnie wiadomo, działa­
nie nawozów sztucznych je s t  najwyższe i pewne. Bez re ­
szty działania m atery i organicznej żadna rola obejść się 
nie może. W  wielu razach może obornik być zastąpionym 
przez upraw ę roślin, pozostawiających w roli wiele masy 
korzeniowej, lub też roślin zupełnie przyorywanych. W  ro­
lach lekkich, gdzie próchnica mniej po trzebna do spul­
chnienia, a więcej do zatrzym ywania wilgoci, przypada 
roślinom azot grom adzącym  (strąkowym) zadanie wyłączne 
dostarczania materyi organicznej.

W  wielu w ypadkach naw et w tak zwanych gospo­
darstwach bezinwentarzowycli,  chodzi nie tyle o zupełne 
zaniedbanie gnojenia obornikiem, tylko o znaczną jego 
r e d u k c y ę , albowiem każde najuboższe gospodarstwo swoim 
inw entarzem  roboczym i owcami, które zmuszone jest 
utrzym ywać dla zużytkowania pastwiska, zawsze jeszcze 
znaczne ilości obornika wyprodukuje, tak że zawsze tylko 
o zastąpienie pewnej części m ateryi organicznej obornika 
s tarać się wypada, a nie o zupełne tejże zastąpienie. A 
takie częściowe zastąpienie osiąga się w pełnej mierze ro­
ślinami azot gromadzącemi. a po doświadczeniach zrobio­
nych w Lupitz i innych gospodarstwach, ani na chwilę

ROLNICZY.

o skuteczności tego systemu wątpić nie można. Doświad­
czenie wykazało, że na ro lach lekkich  naw et zielonego 
nawozu nie potrzeba i że w płodozmianie z korzyścią 
upraw iane rośliny azot gromadzące i rośliny pomiędzy 
nie wstawiane zupełnie zaspakajają potrzebę m atery i or­
ganicznej.

Do równoczesnego dostarczenia azotu i m atery i o r­
ganicznej dla roli bardzo lekkich, p ierw sze miejsce zaj­
mują różne gatunki ł  u b i n  u, a mianowicie doświadczenia 
Sch irm era  z N euhaus zdają się wykazywać, że ulubiony 
w tym  celu łubin  żółty gorszy jest, aniżeli łub in  biały.

Doskonałą rośliną  azot gromadzącą jest p r z e l o t  
(Anthyllis  vulneraria), bardzo dobry na  paszę, który na 
m arg lowatych  rolach piaskowych, wzbogaconych z biegiem 
czasu w azot i kwas fosforny, p rawie wszędzie dobry daje 
plon. I  w y k a  p i a s k o w a  bardzo dobrą się okazała, al­
bowiem ziarna i słomy żyta zebrano po łubinie żółtym 
12 23 cetnary, po bia łym  1 5 2 3  ctn., po seradeli 1 2 -75 
ctn„ a po wyce piaskowej 17 '25  ctn. z m orga pruskiego.

S e r a d e l a  je s t  bez wątpienia doskonałą rośliną 
azot i m aterye organiczne grom adzącą, a mianowicie i 
do zbioru i na  nawóz zielony, jako międzyplon. Tam  gdzie 
seradela  dała niedobre rezultaty, prawdopodobnie nie było 
w roli jeszcze dostatecznej ilości guzów’ korzeniowych, na ­
pełnionych bacyllami, które sprzyjają gromadzeniu azotu, 
a tern sam em  całemu wzrostowi i tam  o ich pomnożenie 
postarać się należy. W miejscach, gdzie seradela zupełnie 
się nie udaje, p raw dopodobnie brak tych guzów zupełnie, 
tam by  szczepienie roli p róbą ziemi, na której seradela 
się udaje, dobre winno dać rezultaty.

Bardzo dobremi roślinami azot g rom adzącem i mają 
być niektóre gatunki g r o s z k u  (Lathyrus); nauczyciel 
rolnictwa W a g n er  dobre z nich otrzym ywał rezultaty.

W tem miejscu podam y jeszcze kilka cyfr, w ykazu­
jących, ile się spodziewać można materyi suchej z niektó­
rych  roślin, upraw ianych  na rolach lekkich na zielony 
nawóz: biały łub in  daje 15 cetnarów, łubin  żółty 12 ctn., 
łubin niebieski 15 ctn., seradela 15 ctn., nostrzyk 25 ctn., 
groszek 23 ctn., wyka 17 ctn. z morga pruskiego. Do 
tego dodać jeszcze należy pozostałości korzeniowe, które 
w przybliżeniu na  1/3 nadziemnej masy roślinnej oceniać 

należy.
Ponieważ obornik zawiera około 20%  materyi or­

ganicznej,  przeto 150 cetnaram i obornika na m órg  p ru ­
ski, które jako norm alny  co 3 —4 lat powtarzający się 
nawóz uważać należy, w prowadzam y w rolę 7 1/a — 10 ctn. 
m ateryi organicznej rocznie i dlatego na rolach piasko­
wych ilości te n ie trudno wprowadzić w rolę przez odpo­
wiednio w sunię tą  upraw ę wyżej w ym ienionych roślin.

Co się tyczy roli ciężkiej, d la której, jak  to okazuje 
wym ieniony  przykład z Benkendorf,  wyłączne użycie na­
wozu sztucznego stać się może bardzo  szkodliwe, poucza- 
jącem  jest bardzo nas tępne doświadczenie, jakie z tą rolą 
zrobiono. Gdy m echaniczna upraw a jej coraz trudniejszą 
się stawała, nawieziono ją  silną daw ką w apna  palonego
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(30  ctn. n a  m o r g  p r . ) ,  a  sk u tek  b y ł  znakom ity , a lbo w iem  
ła g o d n e  jej w łasnośc i  zn ow u  p rz y w ró c o n e  zostały, tak  że 
u p ra w a  i zasiew  z tą  s a m ą  ła tw o śc ią  m o g ły  być  w y k o ­
nane,  jak  i n a  ła n a c h ,  k tó re  w z w y k ły m  p łodozm ian ie  
o b o rn ik  dos taw a ły .  I ) la  k o n tro l i  bez  w a p n ie n ia  p o zo s ta ­
w iona ezęść p o la  i n a d a l  b a rd zo  t r u d n o  obrab iać  się dała.

J a k  d łu g o  p o t r w a  to d z ia łan ie  w a p n a  i czy do osią­
gnięcia  z am ie rzo n eg o  ce lu  k o n ie cz n ą  j e s t  taka  s i lna  a  tern
O  o 0  t , ,

sa m e m  d ro g a  d a w k a  w ap n a ,  okaże dopiero  p rzysz ło ść ,  
ale a u to r  sądzi, że to w y b i tn e  dz ia łan ie  w a p n a  nie w y ­
czerp ie  się w je d n y m  roku, an i w k ró tk im  s z e r e g u  lat. 
G d y b y  o no  tak  jak  się sp o d z iew ać  należy ,  d łużej trw a ło ,  
zna lez ionoby  w w a p n ie  ś rodek ,  pozw ala jący  n a  p r o w a d z e ­
nie g o sp o d a r s tw a  b ez  ob o rn ik a  p rzez  czas dłuższy. W  ta ­
k im  raz ie  d a w a n o b y  w a p n o  nie dop ie ro  w chwili ,  g d y  
m e c h a n ic z n a  u p r a w a  roli n iep rze zw y c ię żo n e  p rz e d s ta w ia  
ju ż  t ru d n o śc i ,  ale u ży w a n o b y  go  w p e w n y c h  r e g u la rn y c h  
o d s tę p a ch  czasu, podobn ie  jak  n aw o z y  sztuczne.

W y w o d y  te  o d n oszą  się do bezobornikowm go spo­
sobu  g o s p o d a r s tw a  w ro ln ic tw ie  in te n z y w n e m ,  gdzie  się 
j e s t  z m u s z o n y m  do coroczne j u p r a w y  ro ś l in  o p łaca jący ch  
się i w y cze rp u jący ch  i g d z ie  p o d o b n ie  ja k  w  p łodozm ia-  
n ie  w B e n k e n d o r f ,  pow y że j  p rz y to c z o n y m ,  n ie p o d o b n a  
u p ra w ia ć  roś lin  g ro m a d z ą c y c h  azot ce lem  w zb og ace n ia  
roli w  m a te ry e  o rg an iczne .  W  in te res ie  z a te m  ty c h  g o ­
s p o d a r s tw  leży d o k ła d n e  w y jaśn ien ie  k w e s ty i  do s ta rczen ia  
azotu  i m a te ry j  o rg a n ic z n y c h  d la  ziem cięższych, w któ­
rych  czy to z p o w o d u  zby t w ielkiej od leg łości ,  czy też 
zb y t  w y sok iego  położenia ,  n ie m o ż e b n y  jes t  in te n z y w n y  
sposób  go sp o d a ro w an ia .

O ty c h  s to su n k a c h  w ysz ła  w  o s ta tn im  czasie c e n n a  
b ro szu rk a ,  k tórej ty tu ł  po  p o lsk u  b r z m i :  „Z ie lony  naw óz  
i sy s te m  S c h u l tz e ’go  z L up itz  n a  ro lach  g l in ia s ty c h 11, 
p rz ez  F r i t z a  A r n d t a ,  d o b ra  k la sz to rn e  O b e rw a r th a ,  k tó ra  
d rog a  p ra k ty k i  dochodz i do d o b ry c h  re z u l ta tó w  d la  w sp o ­

m n ia n y c h  g osp o d a rs tw ,
D o b ra  k la sz to rne  O b e rw a r th a  p osiada ją  częścią ro le  

nisko po łożone, z łożone z łag o d n e j  g l in y  lesow ej (L ó s le h m ) ,  
częścią  ścisłe g l iny ,  w ysoko  p o łożone  około 2 4 0  m e trów . 
N a  o s ta tn ic h  g o sp o d a ru je  a u to r  z d o b ry m  re z u l t a t e m  p ie ­
n ię żn y m , m im o  nieco su c h e g o  ich  p o łożen ia ,  bez  naj­
m nie jszej  d aw k i oborn ika ,  k tó ry m  naw ozi ty lko  swoje 
g r u n t a  le so w o-g lin ia s te ,  o w ie le  lepiej go opłaca jące .

Rośliny, k tó ry c h  z ad a n iem  je s t  g ro m a d z e n ie  azotu 
i m a te ry i  o rgan iczne j,  g łó w n ie  łub iny ,  u p ra w ia ją  się n a  
naw ozie ,  z ło żon ym  z “2 ctn. m ą k i  T h o m a s a  i 3 ctn . kai- 
n i tu ;  czy ta  s i lna  d a w k a  po taso w a  n a  tej lo li  bogate j  
w po tas  jes t  p o trzeb na ,  ro z s t rz y g n ą  jeszcze d o św ia d c zen ia  

p o ró w n a w c z e  już rozpoczęte .
Ł u b in  na  tej roli s to su nk ow o  ciężkiej i wysoko po- 

‘ łożonej,  u d a w a ł  się d o b rze  od sam eg o  początku ,  sku tk iem  
czego u p a d a  do dzisiaj p o w sz e c h n e  zdan ie ,  ze łu b in  je s t  
roś l iną  w y łączn ie  d la  ziem lekkich , p iaskow ych .

Ł u b in  n ieb iesk i  w e d łu g  A r n d t ’a lepiej w schodz i,  
an iże li żółty , n ad to  s trączk i  jeg o  nie pęka ją  tak  ła tw o .
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N ieb iesk i  łu b in  za to u da je  się na  n a jgo rszy ch  ro lach ,  
gdzie  ta m te  d ru g ie  ju ż  nie p ro s p e ru ją ,  m iano w ic ie  n a  
w ysoko  p o ło żo n y ch  ro lach  g ru b o  p ia sc zy s ty c h  i żw iro ­
w ych .  W p r a w d z ie  an i łu b in  biały, an i  n iebieski,  n ie  o c ie ­
n ia ją  roli tak  d o b rze  jak  żółty; s tan  obu  p ie rw szy c h  g a ­
tu n k ó w  nie je s t  tak pe łn y ,  nie p o w s t r z y m u ją  one  rozw oju  
c h w as tó w  tak jak  żółty, d la tego  to za leca  się g ęs ty  s iew  
w szy s tk ich  g a tu n k ó w .  A rn d t  radz i  siać 1 1/» ctn . n a  m o i g  
p ru s k i ;  zagęs tego  s iew u  n ie m a  się czego obawiać. B e z p o ­
ś red n io  po z e b ra n iu  ży ta  sieje się łu b in  w g łęb ok o  spo- 
k ła d a n ą  ro lę ,  ile m ożnośc i s iew n ik iem  rz ęd o w y m , p o c z e m  
rolę  się w ałku je  dla u su n ięc ia  szk o d l iw y ch  p rz e s tw o ró w

p o w ie trzn y ch .
Dla m iejsc  w ysoko  po łożonych ,  po n ad  2 5 0 ,  gdzie  

żyto sp rzą ta  się na jw cześn ie j  w  ko ńcu  lipca, a  n iek iedy  
i późnie j ,  a z d ru g ie j  s t ro n y  w cze sn e  p rz y m ro z k i  łu b in  
p r z e d w c z e ś n ie  w a rz ą ,  sieje się w żyto i w p szen icę  w  k w ie ­
tn iu  lub m a ju  s e r a d e l ę :  a lbo sze ro k o rzu to w y m , a lbo 
rzęd ow ym  s iew n ik iem  (co lepsze),  w  ja r z y n ę  zaś, ro zum ie  

s ię, zaraz  p rz y  siew ie  ja r z y n y .
D ale j  za leca  A r n d t  d ośw iadczen ia  z w y k ą  p i a ­

s k o w ą ,  k tó r ą  p o d o b n ie  ja k  s e r a d e l ę  na  w iosnę  siać 
na leży ;  u szk o d z en ie  kosą p rz y  sp rzęc ie  p lo n u  w ie rzc h n ieg o  
111a być  d la  niej n ieszkodliw e. I n k a r n a t k a  11a zie lony 
na w ó z  siejo się w  k o ń c u  la ta  (l ipiec, s ie rp ie ń )  n a  śc ie n i  
p rz y o ra n ą  i da je  naw ó z  z ie lony w  ko ń cu  k w ie tn ia  lub  

w  m aju  po d  kartofle.
I n n a  ro ś l in a  11a z ie lony naw óz ,  n o s t r z y k ,  da ła  

p rzy  w ysiew ie  30  fu n tó w  n a  m o r g  w  jes ien i  albo i 
w  zimie n a  śn ieg , p ięk ny  s tan  i k o rz en ie  b a rd z o  g łę b o k o  
sięgające . A le  t r u d n o  jej się pozbyć z ro l i ;  jeśli n ie  m o ­
żem y dać  g łębokiej o rk i t r z e b a  o rać  d w a  razy  i to s ta ­

rann ie .
Dziko ro s n ą c y m  g ro sz k o m  i w yk om  p rz e p o w ia d a  

au to r  w ie lk ą  przysz łość  n a  g ru n ta c h  le p s z y c h  n a  z ie lo ­

n y  nawóz.
N a  role ciężkie m o g ą  w  miejsce  roś lin  g ro m a d z ą ­

cych  azo t p rzy jść  ro ś l in y  zn an e  z tego, że azotu z roli 
n ie  w y c z e rp u ją ,  a za to  o g ro m n e  m asy  m a te iy j  o rg a n i ­
c z n y c h  w ytw arza ją .  N a jw ięce j  p r z y d a tn ą  do tego  celu 
zdaje  się b y ć  b ia ła  go rczyca ,  k tó ra  m a  być zd o lną  do 
p rz e m ia n y  8 0 0  kilogr. s a le t ry  11a h e k ta r  n a  m a te ry e  o i -  
g an iczne .  (P .  W a g n e r ) .  (Dok. nas t .)

System  N euliaussa w  ocenian iu  
użyteczności zw ierząt dom ow ych.

(Podług artykułu p. Benno Marting z Berlina).

O pie ra jąc  się n a  z n a n y c h  daw niej ,  lecz ob ecn ie  mniej 
ju ż  u w z g lę d n ia n y c h  cechach ,  s łu żąc y c h  do o cen ie n ia  p r z y ­
da tnośc i zw ie rzą t  d o m o w y c h  do u ż y tku  i rozp łodu ,  r ad ca  
ek o n o m iczn y  p. N e u h a u s s  p rz e d s ta w i ł  k i lkakro tn ie  sposób
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szybk iego  i d o k ład n eg o  w y ró żn ian ia  lep szy ch  p o d  ty m  w zg lę ­
d e m  o so b n ik ó w , a  to  za pom ocą sam y ch  ty lko  o zn ak  po­
w ie rzch o w n y ch . P ró b y  p o d o b n e  p rz e p ro w a d z ił on  bardzo  
tra fn ie  w  czasie  w y staw y  n iem ieck iego  T o w arzy s tw a  ro l­
n iczego  w W ro c ła w iu  w  r. 1 8 8 8 , n a s tę p n ie  w  B erlin ie , 
w r. 1 8 9 0  n a  w y staw ie  w  W ie d n iu , a  n a re sz c ie  na  
n ied aw n o  o dby te j w y staw ie  b y d ła  m leczn eg o  w  H a lle . 
P rz y  te j o sta tn ie j p ró b ie  o b ecn y m  b y ł także  p. M artin y , 
u k tó reg o  p rz e d  dw o m a ju ż  la ty  o b jaśn ia ł p . N e u h a u ss  
p o stęp o w an ie  sw oje w  s ta jn i, o be jm u jące j około 90  k rów  
ro zm aite j ra sy , a  o sądzen ie  je g o  by ło  zaw sze  bard zo  tra fn e m  
i zg ad za ło  się z rzeczyw istośc ią .

P o n ie w a ż  o sy s tem ie  ty m  w yp o w ied z ian o  zd an ia  n a ­
d e r  o d m ien n e , a to  p rzew ażn ie  w sk u tek  złego  z ro zu m ie­
n ia  zasad , k tó re m i k ie ru je  się p . N e u h a u ss , p rze to  au to r 
w sp o m n ia n e g o  n a  w s tęp ie  a r ty k u łu , będąc  już g łęb ie j 
w ta jem n iczo n y m  w tę  sp raw ę , poda je  n a s tęp u jące  w yja­
śn ie n ia  :

P . N e u h a u ss  w y ch o d zi w  sy s tem ie  sw y m  z teg o  za­
ło żen ia , iż

1. z d w ó ch  p o d o b n y ch  do sieb ie  zw ierzą t p osiada  
trw a lsz ą  p oży teczność  i p rz e le w a  sta łe j p rzy m io ty  sw oje 
n a  p o to m stw o  ta  jed n o s tk a , k tó re j w e w n ę trz n a  czy n n o ść  
ży w o tn a  (L e b e n s th a tig k e it)  je s t  s iln ie jszą  i ró w n o sta jn ie j- 

szą  w e w szy stk ich  częśc iach  je j o rg a n iz m u ;
2. iż o p o siad an iu  lu b  b ra k u  ow ej siły  żyw otnej, 

obe jm u jące j je d n o s ta jn ie  ca ły  o rg an izm  zw ierzęcy , sądzić  
m o żn a  p rzez  p o ró w n a n ie  n a jd a lszy ch  części o rg an izm u  
l tem i, k tó re  leżą  b liże j śro d k o w eg o  sy s te m u  n e rw o w eg o  
i k rw is teg o , i

3. że do o w y ch  sp o s trz e ż e ń  n ad a je  się na jlep ie j b u ­
do w a sk ó ry  i sierci.

J a k o  ow e n a  zew n ą trz  po łożone, czy li na jda lsze  
części całej b u d o w y  u w aża  p. N e u h a u s s : nos, oczy, uszy , 
b rzu ch , w e w n ę trz n e  m iękk ie  części nóg , o tw ó r odeh o d o w y , 
ogon  i k o p y ta  lub  rac ice , a  s to so w n ie  do zasad  p o w y ż­
szy ch  u zn a je  za lep sze  te  zw ierzę ta , k tó re  m ają  na  o w y ch  
częśc iach  sk ó rę  ję d rn ie jsz ą , p o k ry tą  sz la c h e tn y m  i s to su n ­
kow o dosyć g ę s ty m  p o ro s tem . Z w ie rzę ta , k tó re  m ają  uszy 
m a ło  p o ro śn ię te , c ienk ie  i p rzeźro czy ste , o raz  p o ro s t s ie rc i 
zm n ie jsza jący  się zn aczn ie  w k ie ru n k u  pow iek , n o zd rzy , 
o tw o ru  odch o d o w eg o  i k o p y t lub  racic, nie zapow iadają , 
zd an iem  p. N eu h au ssa , zdo lności w y trw a łe g o  za trzy m an ia  
sw y ch  zalet, an i też  m ożności s ta łeg o  p rz e le w a n ia  n a  sw e 
po to m stw o ; p rz e c iw n ie , d a lsza  po n ic h  g e n e ra c y a  sk ło n n ą  
będ z ie  co raz  b a rd z ie j do ch o ro b liw eg o  w ydelikacen ia , szko­
d liw eg o  d la  w sze lk ie j hodow li. N a to m ia s t w  o so b n ik ach , 
k tó re  n a  d a lszy ch  częśc iach  i n a  k o ń czy n ach  sw ej b u d o ­
w y  p o siada ją  sk ó rę  w p ra w d z ie  c ień szą  an iże li n a  tu łow iu , 
lecz  dosyć s i ln ą  i ję d rn ą , oraz p o k ry tą  g ę s ty m  p o ro s te m , 
p rzy p u szczać  m ożem y  zd ro w y  s ta n  ca łeg o  o rg an izm u , czy li 
d o b re  tra w ie n ie  p o k arm ó w , szy b k ą  w y m ian ę  m a te ry j, r e ­
g u la rn y  o b ieg  k rw i i s i ln ą  w y trzy m ało ść  całe j b u d o w y , a 
w sk u te k  teg o  m ożność  s ta łeg o  zach o w an ia  sw y ch  p rz y ­
m io tów  i p ew n ie jszeg o  p rz e le w a n ia  ich  n a  po tom stw o .
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P ra w d o p o d o b ie ń s tw o  to  zw iększa  się je szcze , je ż e li u zw ie­
rzą t, u  k tó ry c h  w sk u tek  rasow ej ju ż  w łaśc iw ośc i n ie k tó re  
m iejsca  n ie  w ykazują  w łosów  n a  sk ó rze , jak  n. p. na  
w ew n ę trzn e j s tro n ie  ogona i ło p a te k  lub  w około  po w iek  
p rze jśc ie  to  z p o ro s tu  do m iejsc  nag ich  n ie  je s t  zby t na- 
g łe m . Je ż e li p rz y te m  zw ie rzę ta  p ew n eg o  g a tu n k u  lub ra sy , 
posiadające  z n a tu ry  sw ej w łos m iękki lu b  d łu g i, w y k a ­
zują p e w n ą  d e lik a tn o ść  p o ros tu , po łączoną  ze sk ło n n o śc ią  
do sk rę c a n ia  się, o raz  skó rę  ru c h o m ą  i ję d r n ą  na  tu ło w iu  
to  osobn ik i tak ie , p rzy  b ezb łę d n e j w szakże  i celow i o d p o ­
w ied n ie j b u d o w ie , m o g ą  b y ć  u w ażan e  ja k o  n ad zw y cza jn ie  
uży teczne .

P rz y  b a d a n iu  sie rc i b y d lęc ia  p rzy w iązu je  tak że  p. 
N e u h a u ss  w arto ść  do w ła śc iw o śc i w łosien ia  o gona  jako  
części n a jd a lsze j od ś ro d k a  o rg an izm u , o raz  do p o ro s tu  
p rz y  ro g ach . B łę d n e m  je s t  je d n a k  dosyć  często  p o w ta rz a n e  
i w  śm ieszn o ść  o b racan e  zdanie , iż p. N e u h a u ss  p o trz e ­
b u je  p o m acać  ty lko  koniec o g o n a , ażeby  o rzec  o p rz y d a ­
tn o śc i b yd lęc ia . T ak  w ca le  nie jest.

Z zaw iązanem i oczam i i je d y n ie  p rz e z  d o tk n ięc ie  
ko ń ca  o gona  zw ierzęcia  n ie  je s t  on  w  s tan ie  ro z ró żn ić , 
czy je s t  to  zd o ln a  do opasu  ja łó w k a , czy  m le c z n a  k ro w a  
lub  s iln y  w ó ł roboczy , i n ig d y  też  tego  n ie  u trz y m y w a ł. 
P o trz e b a  o b e jrzeć  w ty m  ce lu  ca łe  zw ierze  i p rz y p a trz y ć  
się in n y m  je szcze  oznakom . N iew ą tp liw ie  je d n a k  po siad a  
p. N e u h a u ss  w  w ysok im  s to p n iu  ro zw in ię tą  zd o ln o ść  roz­
po zn aw an ia  p rz e z  d o ty k an ie  ro zm a ity ch  odc ien i w d e lik a t­
ności w łosu, k tó re  po szy b k iem  zb ad an iu  całości budow y  
zw ierzęcia  i o p isan y ch  pow yżej szczegó łów , dozw ala  m u 
ro z ró żn iać  w łaściw ość b y d lęc ia  n a w e t po tak ich  oznakach , 
k tó re  d la  in n y c h  osób n ie  m ają  ż ad n eg o  znaczen ia .

P oczucie  to  w d o ty k an iu  n ab y ć  m o żn a  ty lko  d łu g ą  
p rak ty k ą , a d la  n iek tó ry ch  osób po zo stan ie  ono n a  zaw sze  
b ez sk u teczn em , je ż e li już z n a tu ry  sw ojej n ie  po siad a ją  
teg o  d aru . K ażdy  je d n a k  h o d o w ca  lu b  h a n d la rz  b y d ła  
po w in ien  u w z g lę d n ia ć  w szy stk ie  oznak i p o d an e  p rzez  p. 
N eu h au ssa , a je ż e li w sk u tek  d łuższe j w p raw y  po tra fi ta ­
kże  do tk n ięc iem  ro z ró żn ić  d e lik a tn o ść  i s iłę  w łosu , to tem  
lep ie j d la  n iego .

Z asad y  ro zp o w szech n io n e  p rzez  p. N e u h a u ssa  n ie  są  
now em i, lecz zacz e rp n ię te m i z d aw n ej nauk i o w cza rs tw a  
o d nośn ie  do ro zp o zn aw an ia  w łaśc iw o śc i sk ó ry  i w ełny , 
k tó ra  to  n au k a  w spó ln ie  z h o d o w lą  ow iec w znaczn e j 
części za rzu co n ą  i z ap o m n ian ą  zosta ła  Z by t je szcze  często  
frazes zastęp u je  u n as m iejsce w łaśc iw eg o  po jęc ia . S zko ły  
ro ln icze  n ie  m a ją  zw yk le  d o s ta teczn y ch  środków , b y  naukę 
h o dow li rozw inąć  p rak ty czn ie , a  o p ie ran ie  je j n a  m o d e ­
lach  i p re p a ra ta c h  n ie  da je  d o sta teczn eg o  po jęc ia . T em  
w ięk szą  w ięc je s t  z a s łu g a  p. N eu h au ssa , iż zw ró c ił j ą  n a  
d ro g ę  p ra k ty c z n y c h  sp o s trzeżeń .



TY G O D N IK  ROLNICZY

H odow la kur jako uboczna korzyść  
z gospodarstwa.

N a każdera w iejskiem  podw órzu spotykam y m niej 
więcej liczne stada kur, uwijające się w rozm aitych k ie­
runkach . N ie ostoi się p rzed  n iem i żadna resz tka  poży­
wienia, nie przebaczą żadnem u chrząszczow i ani gliście, 
w szystko p rzeparp ią  i poruszą kilkakrotnie, byle w ynaleść 
coś na pastw ę swego gardzm łka.

Jeże li przypadkiem  zapytam y którego z m niejszych 
gospodarzy : czy chów drobiu przynosi p o ży tek ? odbieiam y 
odpow iedź przeczącą, lub zbyw ają nas niewiadom ością.

W  ogóle chów drobiu w gospodarstw ach m niejszych 
zbyt m ało m a znaczenia, a jednak  przy niew ielkiem  naw et 
sta ran iu  kura dom ow a znaczne może przynieść korzyści.

N ie m am  n a  m yśli hodow li na wielkie rozm iary , 
potrzebujących znacznych w kładów , m ówię tylko o cho­
wie drobiu swojskiego jako dodatku do zajęć gospodyni.

Zw ykła, sw ojska ku ra  zaleca się dobrem  niesieniem  
jaj, ła tw em  w yżyw ieniem , spożytkow aniem  w szystkich od­
padków  nieużytecznych  i sm acznem  swenr mięsem.

Zam knięcie ku ry  w ciasnem  podw órku sprzeciw ia 
się pojęciu użyteczności jej i je s t zupełn ie fałszyw em . 
N ależy  pozostaw ić jej zupełną sw obodę, a przyniesie nam  
daleko więcej pożytku, w yszukując sobie pożyw ienie sama, 
niż gdyby  go dostaw ała z rąk naszych w m iejscu zam - 
kniętem . W  W ęgrzech setki kur chodzą po w ygonach, 
żyw iąc się tylko znalezionem  ziarnem  lub owadami, a po­
m im o tego w racają co w ieczór do dom u z pełnem i wo­
lam i i zaw sze są tłuste.

W  m ałych  gospodarstw ach  nie zdają sobie zw ykle 
rachunku  z u trzym ania  drobiu, a w gospodarstw ach  ch łop­
skich nie m ają o n im  pojęcia. U trzym yw anie je d n ak  kur 
je s t zawsze zyskownem , jeśli tylko stosow nie je st p iow a- 
dzone. P rzypuściw szy  że w podw órku gospodarskiem  znaj­
duje się 40  kur i 2 koguty, to rach u n ek  przedstaw i się 
w ten sposób: zakupno 20 m łodych  kokoszek 4 - -5 m ie -  
sięcznych po 78 et., wynosi 15 złr. 60 et., 2 koguty  ko- 
ch incbińsk ie mające 5— 6 miesięcy kosztować będą 2 złr. 
K oszta pow yższego zakup na 2 złr. i 40 ct.; razem  20 złr.

K urczęta świeżo kupione należy trzym ać w zam knię­
ciu przez tydzień , dając im napój i jadło w miejscu prze- 
stro n n em  i w idnem . P o  upływ ie tego czasu należy je 
w ypędzać na podw órze i karm ić zaw sze w pobliżu obory 
lub miejsca, w k tó rem  nawóz i śm iecie sk ładanem  bywa. 
Oprócz przeznaczonego im ziarna dostają jeszcze ku iy  
wszelkie odpadki kuchenne, a poniew aż do tej samej 
obórki w pędzane byw ają i św inie, w ydzielające zawsze 
bardzo w iele n iestraw ionych  pokarm ów , to i to przyczy­
nia się zarazem  do bezpłatnego  w yżyw ienia drobiu. P o ­
niew aż obora, a zarazem  śm ietnisko je s t m iejscem  zwykłej 
zabaw y i g rom adzenia się drobiu, dobrze zatem  będzie 
polać je  codzień gnojów ką i przykryć kilkom a deskam i, 
pod k tórem i lęgnąć się będą owady, tak chciw ie przez 
ku ry  pożerane, że za każdem  podniesien iem  jednej z tych

245

desek zbiegać się one będą  grom adnie po u lubiony żer 
m ięsny. W zimie m ożna wyw ieźć codziennie taczkę św ie­
żego gnoju końskiego i zm ieszać go na kupce z p izezna- 
czonem  d la kur pożyw ieniem . P rzy jem nie  w tedy patrzyć 
na radość ich i p ilne w yszukiwanie ziarna, a przy tern 
zajęcie to i ruch  sw obodny przyczyniają się bardzo do 
ich zdrowia. K upa zgrom adzonego naw ozu wzniósłszy się 
do pew nych rozm iarów  nie zam arza w śród silnych naw et 
mrozów, a w ydobyw ające się z niej ciepło bardzo jest 
dla kur pożyteczne. P rzy  staranniejszej hodow li m ożna 
korzystać z w skazów ek dra Leo P rib il i przysposobić 
w lecie zim ow ą karm ę dla kur, złożoną z pokrzyw y, 
mączki m ięsnej i śró tów ; karm a ta, posilna i rózg izew a- 
jąca, pobudza kury do n iesienia ja j i dostarcza gospody­
niom tego p roduk tu  w porze, w której on je s t zw ykle 
najdroższym . W  czasie zbyt silnych  m rozów  należy d a­
wać kurom  trochę gotow anego ow sa, a m ączkę m ięsną 
zastąpić m ożna cienko posiekaną ususzoną padliną.

S tajenka dla k u r pow inna być czysta, sucha i nie­
zbyt ja sna , i zaopatrzona w ew nątrz w grzędy  lub d ia - 
binki, gdyż kury  lubią siedzieć wysoko. N ie pow inno także 
brakow ać w niej gn iazd  i kryjów ek, k tóre sporządzone 
z desek pow inny  być tak um ieszczone, ażeby kał spada­
jący od kur siedzących na grzędach, nie m ógł je  zanie­
czyszczać. Całe drew niane urządzenie kurn ika pow inno 
być w ysm arow ane karbolem  i dobrze w ysuszone na słońcu, 
zanim  wzięte będzie do użytku. Podłogę należy w ysypać 
10 cm. g rubą w arstw ą piasku, po której m ożna potrząść 
trochę siarki. Oprócz tego, należy zabezpieczyć kurn ik  od 
napaśc i rozm aitych nieprzyjaciół, a w podw órku nasadzić 
prędko  rosnących  krzew ów  d la zabezpieczenia kurcząt od 
zbyt go rących  p rom ieni słońca.

Do w ychow ania p isk lą t należy użyć drucianego ogio- 
dzenia, obejm ującego 2 m. kw . przestrzeni. W  pośrodku 
tego ogrodzenia um ieszcza się dom ek z ła t, zaopatrzony 
w drzw iczki, w k tórym  kwoka nocuje w raz z kurczętam i, 
dom ek ten  w raz z ogrodzeniem  drucianem  pow inien być 
ustaw iony codzień w  innem  m iejscu na niskiej traw ie, a 
w czasie niepogody pow inny być w niesione w raz z kwoką 
i kurczętam i do szopy lub próżnej stajni.

A żeby uchronić p isk lęta od zbytn iego  gorąca, p iz y -  
k ryw a się z w ierzchu boczne ściany ogrodzenia siatką 
d rucianą, a na niej kładzie się lekka deszczułka, pod 
którą pow inno się znajdow ać naczynie pły tk ie z w odą, 
k tórej n igdy drobiow i brakow ać nie pow inno. Po dw óch 
tygodniach kurczęta po trzebują już więcej ru ch u  i więcej 
p rzestrzeni, należy zatem  podnieść druciane ogrodzenie 
ustaw iając je na ceg łach  tak, iżby kurczęta m ogły sw obo­
dnie w ybiegać i pow racać, gdy k u ra  zacznie ich do siebie 
zwoływać. Cena ogrodzenia drucianego w ynosi 3 złr. 90  ct., 
a dla czterech kwok razem  15 złr. 60 ct.

K ażdej kwoce przeznacza się 30 kurcząt do w ycho­
wania, ale ponieważ sam a nie może tyle w ygrzać, należy 
dodać je j k ilkanaście p isk lą t z pod innej kwoki. Czynność 
tę jednak  trzeba uskuteczniać ostrożnie, by nie zwrócić
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czujności kury; najlepiej zatem  w sunąć obce p isk lęta  pod 
skrzydła jej z wieczora, by  ich widzieć nie m ogła, a zrana 
już je  przyjm ie za swoje. P o  6 tygodn iach  m ogą już  ku r­
częta chodzić w szędzie z kw oką, bo są już tak  duże, że 
n iełatw o w ypadkow i jakiem u ulegną.

P o trzeb n em  je s t także d la zdrow ia kwoki i kurcząt, 
by m ogły dow olnie ta rzać się często w piasku. Stoso- 
w nem  je s t zatem  urządzenie pod m urem , w m iejscu sło- 
necznem  poddasza, pod osłoną którego m ogłyby używać 
tej suchej kąpieli. D ach ten , zrobiony z lekkich desek, 
pow inien być pochyły, 4 m etry  długi, 2 m etry  szeroki, 
50 cm. wysoki, o tw arty  ze w szystkich stron  i n iep rze­
m akalny. U m ieścić go należy na 6 zw ykłych, okrągłych, 
4 cm. g rubych , w bitych w ziem ię słupkach, do których 
przybijają się dołem  listw y czyli deszczółki w okół idące 
i tworzące 25 cm. wysoką ściankę. W ew nątrz  poddasza, 
aż po brzeg i tych ścianek, sypie się piasek zm ieszany 
z popiołem  i z odrobiną siarki, która zabezpiecza drób od 
owadów. D obrze jest um ieścić w górze tego poddasza 
parę szczebli, na które kury  po w ytarzaniu  się w piasku 
w yskakiwać lubią. Koszta przyrządu  tego z desek, m ają­
cych 1 5  m. średnicy, w raz z karbolem , k tórym  pow inien  
być posm arow any, w ynoszą zw ykle 1 0  złr.

U trzym anie drobiu w ten sposób nie potrzebuje 
osobnej usługi. N aw óz może być z korzyścią użyty pod 
w arzyw a. S tajenki pow inny  być czysto u trzym ane, a drób 
będzie w olny od w szelkich chorób. Doły z pad liną dadzą 
się z łatw ością urządzić bez narażen ia się na trudności 
ze strony  policyi san ita rne j, a w pływ  tego pożyw ienia 
na nieśliw ość k u r je s t bardzo wielki. Jeżeli nie zw rócim y 
w iększej jak  dotąd  uw agi na tę w ażną zaletę drobiu , na­
tenczas nie osiągniem y żadnej korzyści z jego hodowli. 
M ając pod ręką wykazy z hodow li k u r swojskich, ściśle 
p rzez  la t cztery  zbierane, ła tw o mi będzie dowieść ko­
rzyści, jak ie  ona przynosi. M ocząc wszystko ziarno przed  
jego użyciem , zaoszczędzono około 40°/0 w ydatków.

R o k  p i e r w s z y :  Rozchód
Zakupno k u r dnia 1 m a j a ..................................... 20- złr.
4 ogrodzenia d r u c i a n e ........................................... 15-60
1 daszek z p i a s k i e m ..................................................1 0 -_____
1 bary łka k a r b o l u ........................................................ 1 0 -—
U rządzenie kurn ika dla 50 s z t u k ............................25-—  „
Żyw ność w ciągu 8  m iesięcy, a m ianow icie 1

ct. podw . pszenicy pośledniej 4 złr., 5 ct.
podw . kukurudzy po 5 złr. =  25 złr., 4 ct. 
podw. jęczm ienia pośl. po 3 złr. =  12 złr. 4 1 —  „

W  pierw szym  zatem  roku było w ydatku . . 121-60 złr. 
dochodu zaś żadnego, oprócz kilkunastu  jaj od m łodych 
kurek.

P rzychód  Rozchód
W  2 g  i m  r o k u :  napraw ki roz­

m aite w y n i o s ł y .......................................................  5 - _  z] r_
Żyw ność w ciągu całego roku: 10

ct. podw . kukurudzy  50 złr., 6
ct. p. pośladów  1 2  złr., rozm aite

P rzychód  Rozchód
dodatki pożywne, jako to : proso,
siem ie, ja ja  =  15 z ł r . ............................................7 7 -____

Za ja ja  zaś od 40 kur, licząc p rze­
ciętnie 95 sztuk =  3800, z tych 
sprzedano  3400  po 3 ct. . . . 102-—  złr.

Resztę ja j podłożono pod kury  albo 
skarm iono k u rcz ę ta m i, k tórych  
było 140 i z k tórych  sprzedano 
w październiku 97 kokoszek po 
40 ct......................................................... 38-80 „

S tan  kasy w 2 roku by ł n as tęp n y  1 4 0 ‘80 złr. 8 2 ’—  złr.
czysty zatem  dochód w ynosił . 58-80 złr.

W  3 c i m  r o k u :  drobne w ydatki . . . .  4-75 złr.
Żyw ność: 8 ct. p . jęczm ienia pośle­

dniego 24 złr., 8 ct. p. kukuru­
dzy 48 złr., pożyw ne środki 10 z łr ......................... 82-— „

Zakupno i sprzedaż 8 kurek  . . 8-—  „ 8-—  „
Ja ja  od 40 k u r  (po 99) =  3960; 

z tych sprzedano  3000 po 3 ct. 90-—  „
500 po 4 ct. 20-— „

120 w ychow anych kokoszek, sp rze­
danych  w październiku po 52 ct.
za s z t u k ę ...........................................  62-40 „

R eszta jaj zepsuła się p rzy  w ylę­
ganiu  lub została skarm iona k u r­
czętami.c ___

K oniec roku 3go w ykazał . . . 180-40 złr. 94-75 złr.
czyli p rzyn iósł czystego zysku . 85 65 złr.

W 4 t y m  r o k u .  (P rzez  ogłasza­
nie św ieżych ja j w zim ie i wy­
syłanie je  na ta rg i uzyskano za 
nie dosyć znaczną kw otę).

D robne w y d a tk i   4 -80 złr.
Koszta targow e i og ło szen ia ..................................... 2 0 '—  „
Żyw ność: 10 ct. p. pośladu 5 złr.,

5 ct. p . kukurudzy 25 złr., 5 ct. p. 
jęczm ienia pośledniego 10 złr.,
pożyw na k arm a 20 z łr............................................6 0 '—  „

Za jaja od 40 ku r (po 102 sztuk 
w przecięciu od każdej) 4080 , 
z k tórych 1000 sztuk sprzedano  
po 5 c t ,  2000  po 3 ct., 800  po
2 ć t  127-60 złr.

sp rzedaż 140  kokoszek po 70 ct. . 9 8 -— „
R eszta ja j skarm ioną została ku r­

czętam i lub zepsuta p rzy  w ylę­
ganiu.

K oniec roku 4go w ykazał .
C zysty dochód . .

225-60 złr. 84-80 złr.
. . . 140-80 złr.

Zysk S tra ta
S um a: w l r o k u .................................. 1 2 P 6 0  złr.

„ 2 „ . . 58-80 złr.
„ 3 „ . . 85-65 „
„ 4 „ . . 140-80 „



TYGODNIK ROLNICZY.

Okazuje się z tego rachunku , że chów kur, p row a­
dzony tylko jako uboczny dodatek  gospodarstw a kobiecego 
przyn iósł w ciągu la t 4ch  163 złr. 65 ct. dochodu, a za­
tem  może dać rocznie czystego dochodu 40 złr. i więcej. 
Ceny podaw ane są pod ług  cen przy ję tych  w całej oko­
licy, poślad ze zboża uzyskano z w łasnego  pola. Tak zwane 
„jaja do herba ty  “ posyłane były  do W iednia, opakow ane 
w p rzegródkach  we w łasnych  skrzyniach  i p łacone tam  

po 5 ct.
P am iętać jed n ak  należy, że je s t tu  tylko m ow a o 

chow ie k u r sw ojskich jako zw ykłej gałęzi małego gospo­
darstw a w iejskiego z kap itałem  zakładow ym  121 złr., nie 
zaś o hodowli sztucznej ras obcych, które przy sprzedaży 
kosztow nych jaj do chow u, oraz drobiu tuczonego pod ­
nosi często zysk o 3 0 % . (Dok. nast.)

czesanie bydła ściągają się ja ja  p rzy lep ione do sierci i 
niszczą zanim  się poczw arki w ylęgną. Oprócz więc zwy­
kłej korzyści, k tórą przynosi czyszczenie, zyskujem y jesz­
cze i to, że zabezpieczam y bydło od bardzo p rzykrych
dolegliwości.

O znajm ienia.

ROZMAITOŚCI.
Miał to rfow y, jako dom ieszka do sztucznych naw o­

zów. Ju ż  niejeden p rak tyczny  gospodarz zrobił to niem iłe 
dla siebie spostrzeżenie, że n iek tó re  sztuczne nawozy, 
jak  m ianowicie sa letra  chilijska i sole potażow e, gdy pe­
w ien czas pozostaw ały  w w orkach, nasiąknęły  wilgocią 
z pow ietrza i w skutek tego tak się zg rup iły , iż n iepodo­
bna było rozsypać ich rów no na roli. Tej niedogodności 
m ożna zapobiedz z łatw ością w  ten  sposób, że do takich
nawozów dom iesza się 10 proc, m iału torfow ego, który
natu ra ln ie  z nim  należy przem ieszać jak  najstaranniej. 
P rzez  to otrzym uje się taki skutek, że pyłek  torfow y, k tó ry  
się liczy d o c ią ł  najbardziej hygroskopijnych, czyli in n em i 
słow y, tę posiada w łasność, że w daleko wyższym  stopniu , 
niż nawozy sztuczne, pochłan ia wilgoć, zapobiega g łu p ie ­
niu się nawozów. J e s t to sposób tak prosty  i użycie jego 
w ym aga tak m ało kosztu i zachodu, iż żaden gospodarz 
rolny nie pow inien go zaniechać, gdy  jest zniew olony jaki 
nawóz skoncentrow any, a sk łonny  do zgrupien ia się w sku­
tek  wilgoci pow ietrzej, przez czas dłuższy p rzed  jego 
spotrzebow aniem  przechow yw ać na spichrzu.

Najnowszy praktyczny a  tani sposób, przeciw ko 
w ołkom  zbożowym, w ynalazku  kapitana P ug in iera , jest 
oczyszczona okowita pom ieszana z olejkiem tym iankow ym . 
O doru tego nie znoszą wołki i g iną  od niego. W edle prób 
w ykonanych przez p. P . na w alnem  zebraniu  m łynarzy  i 
piekarzy, m a to być środek niezawodny. W arto  w  danym

razie spróbow ać. . . . .  n
Czesanie krów dla zabezpieczenia od bąków. Cze­

sanie krów  w ciągu czerwca, lipca i sie rpn ia pow inno by< 
pilnie p rzestrzegane przez gospodarzy. W tym  czasie bo­
wiem  latają tak  n iebezpieczne dla byd ła  bąki, składające 
jaja w sicrci jego; z jaj tych pow stają  w krótce poczw aik i 
k tóre dostaw szy się pod skórę bydlęcia tw orzą tak zwane 
„pędrak i" pow odują ciągle d rażn ien ie  a naw et choroby 
b y d ła , psując i obniżając w artość skóry  jego. P rzez  p ilne

ZAWIADOMIENIE.
Skarb wojskowy zakupi sposobem  kupieckim  d la 

m agazynu zaopatrzenia w ojska w  R z e s z o w i e  8000  
ctn. met. siana, a to

w październiku 1891 r. 1500 ctn . m tr.
„ listopadzie „ 1500  „

g ru d n iu  „ 1500 „
„ styczniu 
„ lutym  
„ m arcu

1892 1500
1500 

500

O dnośne oferty  m uszą najdalej d o  d n i a  25 s i e r ­
p n i a  1891 o g o d z i n i e  10 p r z e d  p o ł u d n i e m  
w płynąć do c. i k. I n t e n d e n t u r y  10 K o r p u s u  
w P r z e m y ś l u .

Bliższe w arunk i m ożna p rzeg lądnąć w  c. i k. In te n -  
den tu rze w P rzem yślu  i w m agazyn ie  zaopatrzen ia woj­

ska w Rzeszowie.
Z Intendentury c. i k. 10 korpusu w  Przemyślu.

O G Ł O S Z E N I A .

L. 31381.
O głoszenie konkursu.

W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i L odom eryi wraz 
z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem  ro zp isu je  n iniejszem  
konkurs celem  obsadzenia posady fachow ego profesora 
botaniki w  krajow ej wyższej szkole r o l n i c z e j  w D ublanach.

Do posady tej p rzyw iązaną je s t sta ła płaca o rocznych 
1300 złr. w. a., dodatek  aktyw alny w kw ocie 140 złr. ro ­
cznie, i dodatek pięcioletni w kwocie 200  złr. w. a. ro ­
cznie, tudzież wolne pom ieszkanie.

F achow y profesor krajowej szkoły rolniczej w  D u ­
b lanach  je s t u rzędnikiem  krajow ym , a j a k o  taki m a p ra ­
wa i obowiązki, o k reś lo n e  ustaw ą służby krajowej z 26 
czerw ca 1866  i sta tu tem  em ery ta lnym  z 21 stycznia 1889.

Szczegółow e określen ia p raw  i obowiązków profeso­
rów krajowej szkoły dublańskiej m ieszczą w sobie sta tu t 
organizacyjny i regu lam ina tejże szkoły.

Chcący ubiegać się o tę  posadę w inien wykazać d o ­
kładną znajom ość języka polskiego, a nadto  przedłożyć
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Wydziałowi krajowemu : 1) metrykę chrztu, 2) krótki ży­
ciorys ; -3) świadectwa udowadniające kwalifikacyę kandy­
data do zajmowania tej posady.

Podania wnieść należy najdalej do 1 w r z e ś n i a  
1891 do Wydziału krajowego, obsadzenie posady na jeden 
rok prowizorycznie nastąpi z początkiem roku szkolnego 
1891/2. — Stabilizacya na posadzie nastąpi po roku za- 
dawalniającej służby. (1-3)

Lwów, dnia 16 lipca 1891.

Uprasza się P. T. W Panów  w ła ­
ścic ie li dóbr, k t ó r z y  produkują  
nasiona zbóż, k on iczyn , roślin  
okopow ych i pastew nych  w do­
borowych gatunkach, nadających się 
do poprawienia jakości dotychczasowo 
przeważnie uprawianych gatunków,  
aby łaskawie nadesłali swoje adresy do

A. Makowieckiego
w Tarnopolu. (3-3)

Rzepa pastewna ściernianka
(S to p p e lr iib e n sa m e n )

nasienie świeże i pewne 1 litr 1  złr., poleca

J. B U L S I E W I C Z
skład nasion w Bochni. (9-12)

J A N  H E I L I N G E R  i S P Ó Ł K A  
Fabryka nawozów sztucznych

W I E D E Ń - Z W I S C H E N B R U C K E N  i ODERBERG n a  Ś l ą s k u  a u s t r .
poleca najlepsze i koncentrowane

NAWOZY SZTUCZNE
jako to: Guano, Spodium i mąkę kościaną, Su- 
perphosphat, Saletrę Chilijską, siarczany 
kwas, Ammoniak, Peruańskie Guano, Thomasa 

mączkę i kainit.
L isty  i zam ów ienia przyjm uje g łó w n e  b iu ro  w  W ie ­

d n iu  V II., L in d e n g a sse , 2. (7-10)

Ceny nawozów handlowych w Wiedniu: Mączka kostna surowa 
8'25 złr., parowana 825  złr. roztworzona 7'75 złr. Superfosfat ko­
stny 7‘75 złr. Saletra chilijska 13-50 złr. Siarczan potasu 14-50 złr. 
Siarczan amoniaku 16 złr. Wszystko za cetnar podwójny czyli 100 kg.

----------- £3@s s s ś £3-----------

W IA D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 28/7

Tarnów
z dnia 24,7

Rzeszów
z dnia 29/7

Lwów
z dnia 21/7

Wiedeń
z dnia 24/7

od do przecię­
tnie od do przecię­tnie od do przecię­

tnie od | do przecię­
tnie od do przecię­

tnie

Pszenica . . . 9-65 11-10 10-20 10— 9-50 965 9 68 __•_

Zyto . . . . . . 8-75 9-40 — •--- — •— — •— 8-30 ---*--- 7-50 —'--- 7— 7-10 —•— 871 8-74 ---•—

Jęczmień . . . . 7- 5 8— ---•--- --■--- — • — 7-30 7 - - 7— ---•--- 5 50 7-20 —— 7— 7-25 —‘---
O w i e s ...................... 7-50 7-70 ---• — --•--- — ■— 710 — •— 7-25 —• — — •— 7-50 — — 615 7-80 ---•---
G r o c h ...................... 8— 10— ---•--- 950 — •— —•— — •— 5-— —' — 10-50 12— ---•---
F a s o l a ...................... 8 - 1T— -- *--- ---•--- — •— — — t_ - —•— —•— —•— —.— —■--- — -— —"— — * —
B o b i k ...................... — •— ---* — — - 6-50 — •— —’— 8-50 10— ---'---
W y k a ...................... — •— ---•— ---• — — •— — — — •— —•— — -— —•— —•— - -- --- ---

Tatarka . . . . 9— 10-50 ---• — ---• — — • 9-10 — •— —"— —•— — ■— —‘— —• — ------- --  --- ---

P r o s o ...................... 6— 7-50 — •--- ------- — •— 6-10 —•— —•— —’— —" — —"— ---■ --- —

J a g ł y ...................... 13 — 16-— — -— —■— — •— --*--- — —

Kukur udza. . . . — •— — • — 7-50 —• _ —•— — •— —•_ — •— —•— 6— 6*30 -------

Rzepak ...................... — •— —•— — •--- ---*--- — •— 14 50 13— 13-50 — •— 1 2 - - 13-50 ---• — —-— ---*-- ---* —

C h m ie l ...................... - -•— — •— —  * ------- --- ' --- — • — 130 - — 150— —•— —•— —-— —■ — ------- ------- — —

Koniczyna n. czerw. . —•— — ■— — •--- --■--- —•— 48— — •_ —•— —•— 42— 52-— ---.— ------- — -*--- — —
Konicz. nas. biała . — •— —•— ---•--- ---*--- — •— — •— —•— —•— ------- — " — — — ------- -------

Konicz. nas. szwedzka — •— — •— — •— ---"— —•— ---•--- -------
Siano z łak 1-40 2-20 ---•--- --‘--- —•— 2-20 — •— — •— —-~ — •— — "— — • _ 1-70 2-70 -------

Siano z koniczyny . 1-80 2-30 ---•--- ---•--- — •— 2-50 — •— — — — 250 3p— -------
Słoma . . . 1-60 1-80 ---•--- ------- —•— 2-40 —•— —•— —•— —•— — •— — •— 1 80 1-90 -------
Kartofle hektolitr 3 60 4— ---•--- -- •__ — • — 1-60 — •— — -— — ■— —•— —•— —.— — ■— — •— -----
Okowita 80—95° 7 5 - - 80.— ---•--- ---*--- mi 1 litr - •8 5 —•— — •— — •— _ • — —•— — •--- — •— — •— — —

„ kont. . . . —•— ---*-- ---•--- ---•-- — •— — •— — ■— 14-50 — •— —•—
M a s ł o ...................... —.70 — •80 — ’ -- • — • --70 '

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


